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Zaszczytna służba
Służba wartownicza jest jedną z najważniejszych służb maryna

rza w czasie wojny i pokoju.
Pełnienie służby wartowniczej to wykonywanie zadania bojowe

go. Wymaga ono od marynarzy wysokiego poziomu wyszkolenia, czuj
ności, inicjatywy, dokładnego przestrzegania przepisów regulamino
wych. Regulamin służby wartowniczej określa że „zachowanie się 
żołnierza na posterunku świadczy o poziomie wyszkolenia, wycho
wania i o duchu całego oddziału, do którego należy. Po sprawności 
warty osądza się również pracę i wpływ oficera, jako przełożonego 
i wychowawcy".

Pomyślne pełnienie służby wartowniczej w dużym stopniu za
leży od tego, czy marynarze właściwie pojęli swe zaszczytne obowią
zki i poczuwają się do osobistej odpowiedzialności za ochronę mienia, 
sprzętu bojowego i obiektów wojskowych. Świadomość polityczna ma
rynarzy jest podstawą czujności, pobudza marynarzy do gorliwego 
i ofiarnego wypełniania swych obowiązków służbowych. W każdej 
jednostce można spotkać marynarzy wzorowo wywiązujących się z 
zadań służby wartowniczej. Strzegą oni czujnie powierzonego im 
mienia wojskowego i osób im powierzonych.

Należycie docenia i rozumie znaczenie służby wartowniczej st. 
mar. Jędrzejczak z pododdziału oficera Trafalskiego. Jako dowódca 
warty dba o przygotowanie oddziału przeznaczonego do pełniania 
służby wartowniczej. Z wytypowanymi do warty marynarzami prze
prowadza gawędy na temat ochrony i obrony obiektów wojskowych. 
Przed odmarszem na odprawę warty skrupulatnie sprawdza stan bro
ni amunicji i umundurowania marynarzy. W czasie pełnienia służby 
wartowniczej, na wartowni st. mar. Jędrzejczak przypomma wartow
nikom o obowiązkach na posterunku, dba o wzorowy porządek na 
wartowni.

De wyróżniających się w służbie wartowniczej należy mar. Bajer 
aktywny członek ZMP. Przed odmarszem na wyznaczony posterunek 
mar Bajer zapoznaje się z instrukcją pełnienia służby na danym po
sterunku. Stojąc na posterunku przed dowództwem skrupulatnie 
sprawdza przepustki osób wchodzących do gmachu.

Jako przodujący członek ZMP mar. Bajer rozumie, że tylko ten 
rtownik, który dobrze zna swoje obowiązki, ściśle i dokładnie je 

wykonuje, na pewno wywiąże się należycie ze swego zadania.
Warta wyznaczona jest rozkazem dowódcy. Oznacza to, że ma

rynarz który został wyznaczony na wartę, wykonuje rozkaz przeło
żonego.

Stojąc na posterunku marynarz wykonuje zadania bojowe. Dla
tego musi być szczególnie czujny. Żadna siła, nawet niebezpie
czeństwo śmierci, nie mogą zmusić wartownika do opuszczenia prze
zeń strzeżonego posterunku. Marynarz wyznaczony na ten zaszczytny 
posterunek bojowy musi sprawnie i dokładnie pełnić służbę warto
wniczą, musi pełnić ją zgcdnie z regulaminem, wkładając w to cały 
swój zapał i energię.

Związkowcy polscy
gorąco pozdrawiają walczący lud Hiszpanii
WARSZAWA. Sekretariat CRZZ 

podjął na posiedzeniu w dniu 17 
bm. następującą uchwałę.

£niu wielu milionów pol- 
ązkowców Centralna Ra
dków Zawodowych $
, proletariackie pozdro- 
Iczacemu ludowi Hiszpa

nii.
Polskie masy pracujące, które lą 

czy z walczącą przeciw faszyzmowi 
klasą robotniczą Hiszpanii wspó - 
nie przelana krew „za waszą i na
szą wolność“, głęboko przeżywają
i z podziwem śledzą walkę boha
terskich robotników Barcelony 
przeciwko frankistowskiemu reżi
mowi głodu, terroru i obozów 
koncentracyjnych.

Powszechny strajk ludu Barcelo
ny jest jednocześnie wymownym 
ostrzeżeniem dla przywódców pak
tu atlantyckiego — imperialistów 
amerykańskich, chełpiących się, że 
Hiszpania jest ich najwierniejszym 
sojusznikiem.

Prawdziwa Hiszpania — to nie 
frankistowskie zbiry, ale Hiszpania 
La Pasionarii, Hiszpania walczą
cych mas Barcelony.

Polskie masy pracujące głęboko 
wierzą w ostateczne zwycięstwo 
bohaterskiego ludu Hiszpanii i za
pewniają go, że wraz z całym obo
zem postępu, któremu przewodzi 
potężny bastion pokoju i sprawie
dliwości społecznej — Związek Ra
dziecki, stać będzie wiernie po 
stronie bohaterskiego ludu Hisz-

Bohaterska postawa proletariatu 
Katalonii jest wymownym dowo
dem, że naród hiszpański, naród 
sławnych obrońców Madrytu nie 
ugiął się pod krwawymi rządami 
faszyzmu, że walczy o wolność i 
pokój.

panu.
Niech żyją bohaterscy robotnicy 

Barcelony!
Niech żyje międzynarodowa so

lidarność mas pracujących w walce 
przeciw faszyzmowi — o wolność 
i pokój 1

Nauczyciele po stronie pokoju
Przedstawiciele 150.000 nauczycieli 

i wychowawców obradujq w Warszawie
WARSZAWA. Potężną manifestacją niezłomnej woli walki 

o pokój i o Plan 6-letni przedstawicieli ponad 150 tysięcznej 
rzeszy nauczycieli i wychowawców młodego pokolenia stał się 
III Krajowy Zjazd Związku Nauczycielstwa Polskiego. W zjeź- 
dzie, który w dniu 18 bm. rozpoczął w stolicy trzydniowe obra
dy, bierze udział 618 delegatów z całego kraju.

Zjazd zaszczycił swoją obecnoś
cią witany entuzjastycznie długo 
niemilknącymi okrzykami — 
„Niech żyje“ — Prezydent RP Bo
lesław Bierut. Na obrady przybyli 
również serdecznie witani członko
wie Rządu z premierem Józefem 
Cyrankiewiczem na czele, członko
wie Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ W. Kłosie- 
wicz, przedstawiciele organizacji 
społecznych i młodzieżowych.

Gdy przewodniczący ZMP poseł 
Pokora otwiera obrady i serdecz
nie wita przybyłych gości, na sali 
zrywa się manifestacja na cześć 
Polski Ludowej, na cześć Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej — 
przewodniczki narodu polskiego, i 
Prezydenta Bolesława Bieruta, na 
cześć Związku Radzieckiego, na 
cześć Chorążego Pokoju - Genera
lissimusa Józefa Stalina.

W dalszym ciągu przemówienia 
poseł Pokora wskazuje na tragicz

ną sytuację szkolnictwa w poszcze
gólnych krajach kapitalistycznych, 
a w przeciwieństwie do tego na 
wspaniały rozwój szkoły w Polsce 
Ludowej.

Poseł Pokora podkreśla z nacis
kiem, że na czoło zadań stojących 
przed całym narodem polskim i 
nauczycielstwem wysuwa się reali
zacja uchwał VI plenum KC PZPR 
-• mobilizacji wszystkich sił we 
froncie walki o pokój i o Plan 6- 
letni, wyrażając jednocześnie prze
konanie, że obrady zjazdu nakre
ślą nauczycielom i wychowawcom 
młodego pokolenia jasne drogi re
alizacji tych zaszczytnych zadań.

Wzniesione przez pos. Pokorę 
okrzyki na cześć Polski Ludowej 
i jej Prezydenta, na cześć świato
wego obozu pokoju i wodza mas 
pracujących całego świata — Jó
zefa Stalina, zamieniają się w po
tężną owację. Delegaci śpiewają 
„Mię dzy nar odówkę “.

Po wyborze prezydium zjazdu 
przewodniczący poseł Pokora pro
si Prezydenta RP, Bolesława Bie
ruta o zabranie głosu. Delegaci go
tują wstępującemu na trybunę Pre
zydentowi RP entuzjastyczną owa
cję.

Przemówienie Prezydenta RP 
wywarło ogromne wrażenie wśród 
wszystkich zgromadzonych. Długo 
nie milkły okrzyki na cześć pierw
szego obywatela Polski.

Następnie odczytana zostaje de
pesza do zjazdu od nauczycielstwa 
Związku Radzieckiego, z braterski
mi pozdrowieniami i serdecznymi 
życzeniami sukcesów w dziele wy
chowania nowego pokolenia na bo
jowników o pokój i przyjaźń mię
dzy narodami.

Referat polityczny pt.: „Zwią
zek Nauczycielstwa Polskiego w 
walce o postępowe oblicze nauczy
cielstwa polskiego“ wygłosił sekre
tarz ZG ZNP pos. Eustachy Ku- 
roczko.

Mówca podkreśla na wstępie, że 
aby 150 000 rzesza członków ZNP 
mogła wziąć najaktywniejszy 
współudział w realizacji wielkiego 
i trudnego zadania, pełnej przebu
dowy świadomości mas, trzeba u- 
wolnie się od oportunistycznych i 
sekciarskich nawarstwień.

Potępiamy uzbrajanie Niemiec zachodnich 
zmierzające do rozpętania nowej wojny światowej

Oświadczenie A. Gromyko w odpowiedzi na zuchwałe wystąp:enie Jessupa i Daviesa

PARYŻ. Pod przewodnictwem delegata USA Jessuppa od
było się w sobotę 12 posiedzenie zastępców ministrów spraw za
granicznych czterech mocarstw.

Przedstawiciel Anglii Davies 
cynicznie oświadczył, że propozy
cja radziecka utrudniłaby trzem 
mocarstwom remilitaryzację Nie
miec zachodnich.

Odpowiadając przedstawicielom 
trzech mocarstw, wicemin. Gro
myko oświadczył, że propozycja 
ich ma w istocie rzeczy nie dopu
ścić do rozpatrzenia na sesji Rady 
Ministrów sprawy wykonania przez 
cztery mocarstwa porozumienia 
poczdamskiego o demilitaryzatji 
Niemiec oraz sprawy redukcji s;l 
zbrojnych czterech mocarstw.

Parodi posługuje się wyssanym 
z palca argumentem, że przyjęcie 
radzieckiego projektu porządku

dziennego narzuci rzekomo Radzie 
Ministrów dyskusję o „charakterze 
propagandowym“. Jednakże spra
wa demilitaryzacji Niemiec jest 
zbyt poważna, by traktować ją ja
ko „propagandę“. Rozwiązanie te
go zagadnienia ma doniosłe zna
czenie dla utrzymania pokoju na 
świecie.

Nawiązując do oświadczenia Da
viesa Gromyko powiedział: Jest to 
oświadczenie wyjątkowo szczere. 
Delegat Anglii przyznał, iż rządy 
trzech mocarstw zachodnich zamie
rzają kontynuować remilitaryzację 
Niemiec zachodnich. To samo po
wiedział Jessup.

Kategorycznie potępiamy stwier

dził Gromyko — tego rodzaju po
litykę, gdyż zmierza ona do po
gwałcenia pokoju, rozpętania no
wej wojny.

W zakończeniu Gromyko oświa
dczył: Przyjmujemy — i to w ich 
własnej redakcji — główną pro
pozycję trzech mocarstw w spra
wie włączenia do porządku dzien
nego punktu, dotyczącego przy
czyn napięcia międzynarodowego 
w Europie. Przedstawiciele trzech 
mocarstw sprzeciwiają się umiesz
czeniu na porządku dziennym pro
pozycji radzieckiej o demilitaryza
cji Niemiec i redukcji sił zbrojnych 
czterech mocarstw. Jest samo przez 
się zrozumiałe, że włączenie do po
rządku dziennego Rady Ministrów 
sprawy demilitaryzacji Ni,emiec 
mogłoby ułatwić rozpatrzenie in
nych zagadnień, które uczestnicy 
konferencji proponują umieścić na 
porządku dziennym.

Doświadczenia Komsomołu - drogowskazem
Uchwały Plenum Zarządu Głównego ZMP

WARSZAWA. W dniach 17 i 18 
bm. odbyło się w Warszawie VIII 
plenarne posiedzenie Zarządu Głó
wnego Związku Młodzieży Pol
skiej. W obradach udział wzięli: 
sekretarz KC PZPR tow. Edward 
Ochab, członek Biura Organiza
cyjnego KC PZPR tow. Dworako
wski, sekretarz NKW ZSL Juszkie- 
wicz oraz wiceminister oświaty ■*— 
Dembińska.

W czasie obrad przewodniczący 
ZG ZMP Władysław Matwin wy
głosił referat o zadaniach ZMP w 
narodowym froncie walki o pokój 
i Plan 6-letni.

W dyskusji nad referatem, ob
szerne przemówienie wygłosił se
kretarz KC PZPR tow. E. Ochab.

W jednomyślnie przyjętej u- 
chwale Plenum Zarządu Głównego 
ZMP postanowiło przyjąć tezy,

zawarte w referacie przewodniczą
cego ZG ZMP W. Matwina, jako 
wytyczne działania ZMP i zobo
wiązało wszystkie organizacje ZMP 
do walki o ich realizację.

Plenum wysłuchało następnie 
sprawozdania sekretarza ZG ZMP 
Wiesława Ociepki, który przewo- 
niczył delegacji młodzieży robot
niczej i aktywu ZMP w czasie jej 
jednomiesięcznego pobytu w Zwią
zku Radzieckim. Wrażeniami i do
świadczeniami z pobytu w ZSRR 
podzielili się z uczestnikami obrad 
również inni członkowie delegacji. 
^ W specjalnej uchwale Plenum 
.7G ZMP wyraziło w imieniu mło
dzieży polskiej gorące podziękowa
nie Komitetowi Centralnemu Kom
somołu i Antyfaszystowskiemu 
Komitetowi Młodzieży Radzieckiej 
oraz całej młodzieży bratnich na
rodów Związku Radzieckiego za

zaproszenie i serdeczne przyjęcie 
delegacji młodzieży polskiej.

Uchwała zaleca zapoznać szero
kie masy młodzieży polskiej z do
świadczeniami pracy Komsomołu 
i młodzieży radzieckiej oraz wspa
niałymi osiągnięciami ludzi radzie
ckich w budownictwie komunizmu.

Na zakończenie uchwała głosi:
W obliczu wielkich zadań stoją

cych przed młodzieżą polską w 
narodowym froncie walki o pokój 
i Plan 6-letni — Plenum zobowią
zuje Prezydium ZG i wszystkie 
organizacje ZMP do właściwego 
wvkorzystania i stosowania do
świadczeń Komsomołu i młodzieży 
radzieckiej w pracy organizacyjnej, 
co pozwoli Związkowi szybciej i 
pełniej spełnić rolę pomocnika 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej.



Str. 2 NA STRAŻY WYBRZEŻA

HANKA SAWICKA

s

Walkę z burżuazją i faszyzmem, 
walkę o postęp i sprawiedliwość 
społeczną rozpoczęła Hanka Sa
wicka za czasów rządów burżua- 
zyjnych w Polsce przedwrześnio- 
wej. Rodzice jej brali udział w wal
kach 1905 r. — ojciec inżynier był 
aktywnym działaczem lewicy zwią
zków zawodowych.

Uczęszczając do gimnazjum Han 
ka interesowała się już zagadnie
niami społecznymi. W okresie stu
diów uniwersyteckich jeszcze bar
dziej utrwala i krystalizuje zagad
nienia społeczne. Studiuje prawo 
na Uniwersytecie Warszawskim i 
nauki ekonomiczno - społeczne w

Wolnej Wszechnicy Polskiej. Or
ganizuje świetlice dla sekcji mło
dzieżowej Związku Zawodowego 
Przemysłu Skórzanego, pracuje w 
RTPD. Nawiązuje bliskie kontakty 
z rymarzami, szewcami, robotni
kami. Jest aktywnym członkiem a- 
kademickiej postępowej organizacji 
„Zycie — prowadzi pracę na wie- 
lu odcinkach życia społecznego i 
kulturalnego wychowując młodzież 
w duchu walki o Polskę sprawie
dliwości społecznej.

W 1939 r., we wrześniu, Hanka 
walczy na barykadach \X^arszawy. 
Bierze udział w tworzeniu robot
niczych oddziałów obrony stolicy,

jest również członkiem Robotni
czego Komitetu Pomocy Społecz
nej. Bierze czynny udział w orga
nizowaniu pomocy więźniom i u- 
chodicom.

W okresie okupacji Hanka Sa
wicka staje do walki z okupantem. 
}uż w listopadzie 1939 r. kieruje 
kolportażem nielegalnych pism 
młodzieży postępowej.

Z chwilą utworzenia się Polskiej 
Partii Robotniczej w r. 1942 wcho
dzi w skład Komitetu Warszaw
skiego PPR. W r. 1942 umiera jej 
ojciec. Hanka jeszcze więcej pra
cuje wykonując wszystkie zadania 
postawione przed nią przez partię.

Cały swój młodzieńczy zapał e- 
nergię i wiedzę poświęca młoda 
bojowniczka młodzieży warszaw
skiej. W r. 1943 — jest jednym z or
ganizatorów Związku Walki Mło
dych i jej pierwszym przewodni
czącym. Ona to redaguje pismo 
ZWM — „Walka Młodych“— ona 
to kieruje akcjami bojowymi, kol
portażem, organizuje zebrania, o- 
pracowuje referaty, skupia wokół 
siebie młodzież u której cieszy się 
wielką popularnością i zaufaniem. 
Tej młodzieży oddaje swoją wie
dzę i doświadczenia nabyte w wal
ce.

Dnia 19 marca 1943 r, w godzi
nach wieczornych, w mieszkaniu 
ZWM-owca na Żoliborzu, miało się 
odbyć zebranie zarządu ZWM. 
Długo oczekiwano na Hankę. Na 
zebranie jednak nie przybyła. Idąc 
z dowódcą oddziałów zbrojnych 
ZWMjTadkiem Olszewskim, przez 
ubcę ^)sto\yą, została znienacka 
zaatakowana przez gestapowców. 
WywiążSttf się walka. Tadek Ol
szewski padł w walce śmiertelnie 
ranny Hanka natomiast dalej pro
wadziła walkę. Ciężko ranna wzię
ta została przez gestapowców i od
wieziona do szpitala więziennego 
na Pawiaku. Gestapowcy tortura
mi chcieli wymusić od niej zez
nania. Hanka umarła ani słowa 
nie powiedziawszy faszystom.

Zetempowcy-marynarze docenia
ją walkę wielkiej Polki, patriotki, 
Hanki Sawickiej. Obchodzą jej ro
cznicę śmierci pod znakiem pod
niesienia poziomu wyszkolenia po
lityczno - bojowego i dyscypliny 
na wyższy poziom. Rozumieją do
brze, że tę Polskę, o którą Ona 
walczyła potrafią obronić przed za
kusami imperializmu amerykań
skiego.

Walczyliśmy o Kołobrzeg
Vl O tn W nipnircrirrk ---------------------- ------------ —   Było to w pierwszych dniach 

miesiąca marca 1945 r. Bronić się 
w warunkach dużego — i w do
datku portowego miasta — bvło 
znacznie łatwiej, niż nacierać. Nie
przyjaciel wykorzystywał piwnice, 
dobrze sobie znane przejścia pod
ziemne, bronił się granatami i 
„pięściami pancernymi“, wysuwał 
koczujące działa samobieżne, strze
lał z moździerzy i artylerii, kiero
wał ogniem ciężkiej artylerii biją
cej z morza. A przede wszystkim 
okna, otwory, ambrazury budyn
ków, zajętych przez faszystów, by
ły najeżone snajperami, strzelający
mi do każdego żywego celu, zja
wiającego się w ich polu widzenia.

W tych warunkach o posuwaniu 
się ulicami nie mogło być mowy. 
Każde pojawienie się w otwartej 
przestrzeni groziło niechybną 
śmiercią. Każdy zdobywany dom 
trzeba było najpierw podpalać po
ciskami z czołgów i dział, następ
nie do płonącego budynku przebi
jać łomami dziury w ścianach. 
Zdobywając wśród walk pokój za 
pokojem, piętro za piętrem, zasy
pując granatami zamienione w 
bunkry podziemia, posuwali się na
si żołnierze naprzód.
„Oto jeden z setek przykładów: 
Grupa szturmowa chor Litwy 
przez otwór w murze wdarła się 
na piętro płonącego domu, w któ
rego piwnicy znajdowało się 15 hi
tlerowskich żołnierzy i przeszło 40 
cywilów. Na propozycję poddania 
się faszyści odpowiedzieli ogniem 
Wtedy kpr. Strąkowski podpełzl 
pod murem do piwnicznej ambrazu- 
ry i rzucił do wnętrza granat. 
Rozległy się krzyki, cywile zaczęli

Wspomnienie frontowe

wychodzić, podnosząc ręce do gó
ry. Żołnierze, których większość 
stanowili SS-owcy, bronili się na
dal, dopiero następna wiązka gra
natów, rzucona przez odważnego 
kaprala, zmusiła ich do zaniecha
nia oporu. Ośmiu hitlerowców pod
daje się do niewoli, siedmiu zapła
ciło życiem.

W ten i podobny sposób oczy
szczało się domy wewnątrz dziel
nicy. Ale przejście do nowej dziel
nicy było połączone już z nieuni
knionym przekroczeniem ostrzeli
wanych ulic. Tu decydowała szyb
kość działania i odwaga. Grupa 
por. Baranowskiego miała zadanie 
zdobycia domu po przeciwnej stro
nie ulicy. Ze względu na niesamo
wity ogień, działka podciągnąć 
nie można. ^ I oto z bramy domu 
wybiegł na ulicę por. Baranowski 
z rewolwerem w jednym ręku, z 
granatem — w drugim. Nim faszy
ści zdążyli ochłonąć ze zdziwienia, 
podbiegł do przeciwległego domu 
i rzucił przez okienko granat do 
piwnicy zabijając, raniąc i ogłusza
jąc znajdujących się tam hitlerow
ców. Natychmiast wybiegła reszta 
naszych żołnierzy i wdarła się do 
domu. Bez żadnych strat zostaje 
zdobyty dom w dzielnicy, gdzie 
dotąd naszych oddziałów nie było.

Pluton baterii Lisiewicza otrzy
mał zadanie zniszczyć faszystow
skie działa i gniazdo karabinów 
maszynowych na przedmieściach 
Kołobrzegu. Dzielni artylerzyści 
postanowili wykonać zadanie za 
wszelką cenę. Wytoczono działa

do strzelania ogniem bezpośred
nim. Celowniczy Metesa miał do
bre oko — kilkoma celnymi wy
strzałami zdołał zniszczyć dwa 
aziała hitlerowskie. Część obsługi 
uciekła do najbliższego bunkru, a 
stamtąd do lasu, porzucając całv 
sprzęt

• Po ta,k świetnych wynikach og
nia artylerii nasza piechota ruszyła 
do zwycięskiego natarcia.

Drugi pluton baterii Lisiewicza 
wyKonał swe zadanie bojowe — 
dzielni artylerzyści zostali przed
stawieni do odznaczeń.
_ dowódca baterii kpt. Andrzej 
'-ajasztan miał zadanie wspierać 
natarcie grupy szturmowej. Na cze
le swoich „samochodek“ ruszył u- 
licą w kierunku faszystowskiej ba
rykady.

Kilka wystrzałów zmiotło bary
kadę — droga jest wolna. Działo 
samochodowe kpt. Zabasztana po
suwa się naprzód i natrafia na 
nieprzyjacielskie tabory, załadowa
ne amunicją. Kilka celnych pocis
ków wystarczyło, by tabory sta
nęły w ogniu — to wybucha amu
nicja nieprzyjacielska.

Opór faszystowski zaczyna krze
pnąc. Działo samochodowe zatrzy
mało się po prawej stronie bloku 
dpmow. Hitlerowcy otworzyli o- 
gien z karabinów maszynowych a 
następnie rzucili „Panzerfausty“ i 
ruszyli do natarcia. Kpt. Zabasz- 
tan zostaje ranny. Załoga zacięła 
się w swoim uporze walki. Pod 
ogmem naszych dzielnych żołnie
rzy kilkudziesięciu fryców padło 
trupem, a reszta wycofała się. Pol
skie działo samobieżne wyszło z 
boju zwycięsko!

Promocja oficerów w OSMW
narkf W^jennei1 urMzv^by«a sią. w oti<*rskiej Szkole Mary- 
konat dowódca Mar. Woj. kont°”dmJiraiaCMrokowW' klÓr6i d°'
nej kTóra C TMu ‘ÄrÄ® . 
cjalistow. Nowo promowani to svnowiP mÄl- flC.erow spe‘ 
którym władza ludowa umożliwiła zdobycie w?edz7i 
zaszczytnych sto-pni oficerów Mar. Woj/ b y i uzyskanie

Do absolwentów- Szkoły i licmi#» uZastępca Dowódcy Marynarki Wojennefkmd^I' pr.zemówił 
cząc je okrzykiem na cześć Na i u™*/, UHmnowicz, koń-
Zbrojnych Prezydenta Bolesława 1£wierzchnika Sił
Konstantego Rokossowskiego oraz Wielii’ MS‘.’Sf,alka Polski 
cujących całego świata ChorśżegP*„,m,as «*»- 

Uroczystość zakończyła defilada -i ok Jozefa Stalina. 
promocji podamy w- następnym numerze. °bszerny rePortaż z

z Życia ZMP

Organizacje ZMP żyjq akcjq 
sprawozdawczo - wyborcza
Ostatnio odhvłn ci» ......Ostatnio odbyło się zebranie

sprawozdawczo-wyborcze ZMP do
cierni11 Je?n°stki- Referat ideolo- 

WYgłoSlł koL Białas. Cały
kazJnLPr\epOJO?V był ch<^ wy- 
naszei Jnd -P-ękny ->est dorobek 
chwili jT; dnZie20/ve.J organizacji od 
też sytilacieOX^£jIa' °,mawiając
Wiedział a mię.dzynarodową po-
praca nfdędZ^ lnnymi- że “silną 
P ą ad podniesieniem swego 
wyszkolenia i dokładnym pozna° 
i/™ swf) specjalności damy na- 
kk-ytą odprawę imperialistom
m/.{naf) Zebraniu “jęliśmy omówić 
w ne}l-pracy nas.zej organizacji, by
Obrony1

U :iCVsi,a ,iaka wynikła wykaza-
winT d/'Łt bVW Pr2yg0,°- 
j • , . , zeorania. w wypowie-
uwtli! me.Iicznych dyskutantów nie 
uwidoczniły się sprawy takie, jak
Wnmm20W?Ć pon?oc słabszym ko-
kładn,/naukę ~ by szybciei i do
kładniej opanować wiadomości ze
wej specjalności. Koledzy ci jedy

nie podkreślali zagadnienia polity
ku 1 sytuacji międzynarodowej. Bv- 
*y to słuszne wypowiedzi, ale nie 
wiązano ich ściśle z życiem naszej 
organizacji. W wypowiedziach tych
0 koIefów Przebijała troska
1 i y. zan,ie do zarządu jednostki kolegów, którzy nadadzą właściwy 
styl pracy organizacyjnej. W dvs- skusjact, tych brak było’rzeczowej 
krytyki i samokrytyki. Przecież dy
skusja miała na celu nie analizę re
feratu i ewentualnych poszerzeń 
jego, a wytyczenie form i stylu pra
cy. Błędem dyskutantów było to, że

*

ZMP-owcy w naszej jednostce 
z3rJ3 obecnie akcją sprawozda w- 
czo-wyborczą. Koledzy rozumieją 
dobrze, doniosłe znaczenie akcii 
sprawozdawczo - wyborczej, to- 
doZ przygotowują się

Na zebraniach przedwybor
czych krytycznie i samokrytycz- 
nie omawiają błędy i niedociąg- 
“r^cia popełnione przez zarząd 
lub poszczególnych członków, 
wskazują jednocześnie na środki 
ich usunięcia.

Kol. Nigocki w toku swej pra
cy popełniał szereg błędów a 
nawet spóźnił się z przepustki, 
osłabiając tym samym stan dyscy
pliny w pod oddzielę. Wykrocze-

mowili długie referaty powtarzaiac
się w wypowiedziach i powraca ?
do myśli wypowiedzianych prie- 
poprzednich kolegów. y

Wynik przedłużonego zebrania 
tde odbił się na samych wyborach 
Żywiołowo podawano kandydatu- 
ry i aprobowano je bez należytego 
wniknięcia w życiorysy — nie za- 
chowano czujności rewolucyjnej.

błabą stroną organizatorów by
ło to, ze nie potrafili zorganizo- 
vac sprawnej techniki wyborów 

skrutacyjna obliczała 
g y 2 godziny. To wszystko ob
niżyło poziom zebrania. Nowy za
rżą czeka wielka i odpowiedzial- 
7Mfaca,na odcinku wychowania 
7fSrP,’OWCn' Ujawnione w czasie 
zebrania fakty palenia papierosów 
parna po kątach i opuszczanie się 

niektórych członków w nauce
e c7ndvCZ? ° "lski;n P°zi°mre ideolo-
fSXiCze ^ ^ nas2ei

uwaee,>naZar2td Powinien zwrócić 
,na systematyczne szkolenie ideolog,czne ZMP-owców. Wtedy 

bjlzie .m,ozna Powiedzieć, że 7MP- 
b?d^ posiada* ideo- 

WÄ. j obbcze, zdobędą zaufanie
wykonana3S /iezorgankowanych i 

y • za<iania stawiane przez 
organizację, przez partię i Dowódz-

JTrzeba na najbliższym posiedze- 
/ „rfa^2ądu wyciągnąć wnioski ze 
/•lego przygotowania zebrania spra
wozdawczo - wyborczego, aby w
Snfe Zeblani' spriniio zwoje 

mar. Józef SZOSTKA
k •

nie dyscyplinarne kol. Nigocki^ 
go głośno odbiło się w pododdzia-' 
le. Sprawę jego postawiono n-i
a ££■ Pk0tf °st"°

czas0lżeNnnSCki zrozumiał wów- 
cuje’ z PhmfP0Wanie “ie H- 
brzenrn^^hf/°rem członka ZMP, 
tvkpPi r, adzi^ uczciwą samokry- 

przyrzekł wyliczonych mu 
błędów nie powtarzać.

Zbliżając się do dnia wyborów 
organizacja nasza codziennie li
kwiduje swoje błędy przez stoso
wanie krytyki i samokrytyki.

bosmat NAWRÓCI«

I znów Fioła poniosła porażki
Mecz z Uniq zakończył się wynikiem 11:

\Y/ i „ .snL?iedzielę ^d,były si? w sali
D;eśriaW<k- na °ksyvviu- zawody 
™ w/ ° tytuł mistrza A kla- 
7 \wYcZeza mi?dzy ZS „Unia“ 

Wejherowo i KSMW „Flota“.
ll4Wyciężyła ^nia w stosunku

Oto wyniki poszczególnych walk: 
(zawodnicy Unii na 1 miejscu): 
Nłaman z braku przeciwnika wy- 

V' MiRcr wypunktował Kro
pi dłowskiego. Klein przegrał mini
malnie z Bochterem. Haske wy
punktował Bladzikowskiego. Blasz
kę przegrał z Kuźmińskim. Gniech 
zremisował z Kitlem. CyrkJaff zdo

był dwa punkty 2 powodu 100 
nadwagi Judeczki. Grzenkowi 
przegrm w 3 starciu przez t. k.
^ ylonką. Dampc w pierwszej rr 
nucie poddał się Grabowskiem 
Publiczności ponad 1500 osób S 
dziowali dobrze w ringu: Koni 
czny, na punkty: Hierowski R
kowski i Federski.

mar. Jerzy SPRUTT.

Tylko do użytku wewnątrz- 
nego w jednostkach Marynar 
ki Wojennej. Poza teren Jed
nostki nie wynosić.
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